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PRZYPADKI NIESZCZĘŚLIWE NA KOLEJACH 
ŻELAZNYCH.

Pon.ewnz cz? to słyszeć <|ę Xl|.WM o „ip4jZ 
przypadkach na olejne!, żelazny, |.. Uórclj>. lli(,-w %<lol„; t ll 
zrazie mogły od tego rodzaju podróży, podajemy przeto w 
tym względzie mektore „wagi, wyjęIp z pisa „j‘ourna/'jes Con- 
naissances uhies« Nr. 0 z roku 1813

dzie do dobierania użytej liczbę 1 naznacza, a zatem takowa 
wóda podług niego powinna mieć części alkoliolicznc. — 
Probierze powyżej przytoczone kiedy nieb, lo innego zastąpiły 
potrzebę, nowy stomiarowy probierz przez pana Leopolda Bo- 
jatiowskiego usuwając wszelkie niedogodności wielce iiżytccż- 
nem będzie dla gospodarzy wy łącznie posiadający cl, gorzelnie 
i propinacje, oraz dla handlujących spirytusami. 7,a)ączone ta­
blice wykazują korzyści i straty z mieszaniny ogrzania i ozię­
bienia spirytusu, są one wielkiej wagi, i dla tego autor ułożył 
je Z wszelką skrupulatnością,

Kdaje się jednak, iż panu Bojanow skiemn zarzucić można 
dla czego ciężar gatunkowy spirytusu 100 procentowego na­
znacza 0.810 nie 0,793 jaki objawiony nam został podług naj­
nowszych środków i sposobów chemicznych za więcej pewny.

Prawda, że sam p. Dojanowski na stronnicy 29 o ciężkości 
gatunkowej spirytusu proce,iłowego mów-r, <>7ż Ityehler wa­
gę takiego spiry tusu naznacz,1 0.792. że 7’i-aHcs fęż wagę prze­
jął. Lowitz zaś przy prowadził takowa do 0.790, n Halton do 
0.781, dla czego jednakże pan Iłojahow-ski cięższym spirytus 
100 procentowy uważa i „a tym opiera stos nr. ko wa'dok 1 ad noś ć 
podziałki w swy m Probierzu, która za ś( is)e „reguło,, aną do 
wszelkich stopni podaje, pragniemy być objaśnieni?

Pomimo tego Technicy dla których ten przedmiot nic jest 
obcy przyznają, że pan Bojanowski obok przysługi ogólnej w 
tej ważnej przemysłu i handlu kraju naszego gałęzi, dowiódł 
przez wydanie swego dziełka gruntowną znajomość rzeczy, 
w ielką usilnośći niezmordowana pracę, da! Zarazem poznać, jftlc 
czuje i ceni potzebę rzetelnego w lianyllu postępowania, które 
krajowi zaszczyt i korzyść przynosi. Życzyćby tylko należało, 
ażeby zakład mechanika Warnke wyrabiał probierze z ścisłą 
dokładnością podług skali prZeZ pana Bojanów skiegp podaiiej.

J. Mag. filoz. Wydz. M-atemaficzticgo.

Nowyr stomiarowy Probierz do mierzenia tęgości spirytusów i 
wódek przez Leopolda Bojanowskiego ułożony, mechanicznie 
uregulowany prżez Wilhelma Warnke z zastosowaniem do nie­
go linji korrekcyjnej i lewarka , z tablicami oraz sposobami 
praktycznie wyprobo wanemi dobierania spirytusów, oceniania 
ich mocy i oznaczania w nich części wody.— IV arszawa w dru­

karni J. Unger w domu Petisknsa Nr. 473 1813 roku.

(Dokończenie.)

Ostatni dział- 4(y zawiera 12 gatunków bardzo przyda­
tnych zadań, tyczących się otrzymania żądanej próby, wzmoc­
nienia słabej wódki, jak obrachować straty z. ubytku spirytusu 
prżez dobieranie go wodą i tym podobne. Zastanowiwszy się^ 
gruntowniej nad prarą autora, każdy bezstronnie o rzeczy nćj- 
dzijcy przyzna, że najdokładniej wyjaśnione zostały wła^nri- 
'ci probierzy dof.pl uźywaiiych i ich Mknie, i *<laje się przeto^ 
ie przeciw objawionemu o nich zdaniu nie wiele powiedzieć 
można, albowiem skoro probierz obejmuje skale Gaj Lnssaca i 
Ma"iera; a tymczasem z uczynionych doświadczeń okazało się, 
że gdy;
Stop 10 według Gaj Lus zawiera 77 112% u Magiera będzie 78%

— 11 — - - 85 1(4% — - 84%
— 12 — - — 9?°o . — 88 1|2%

A nawet pod względem gatunkowej ciężkości podobnież „kaza­
ła się różnica. Ta więc okoliczność, o której każdy łatwo prze­
konać się może, bardzo gruntownie przemawia za zdaniem p. 
JłojanoWskiego. Co gdy tak jest, bliżej świadomi rzeczy oczy­
wiście pojmują, jakie to Z tego względu interesowane strony 
ponoszą straty. Co się zaś tyczy Probierza Magiera niepofrze- 
btij? j«k przytoczyć własne jego rzetelne wyznanie w dziełku 
o próbach, gdzie na stronnicy 4tej mówi »że ocenienie procen­
towe ze względu ekonomicznego i handlowego bierzemr tslko 
z dołu do 10 stopnia, które do II i 12 stopnia dokładnie za­
stosowane być nie może. Skoro więc w takowem probierzu 
podziałka stosunkowo uregulowaną nie jest, przeto też i za na­
rzędziem takowem obstawać nie możemy. Probierz zaś sto­
miarowy dla zbyt mocnej konstrukcji nie jest odpowiednicm ce­
lowi i spirytus według próby Gaj Lussaca jest rzeczy w iście też- 
szyi”, aniżeli go ten probierz okazuje. W róćmy się jeszcze do 
Probierza Magiera nie ma u niego zasadniczego punktu jakim 
Uważa* się powinien stopień wody dystylowanej czyli zero 
względem spiiy tusU bezw oditego. Skoro bowiem Magier wo-
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Wypadki statystyczne urzędu wnie sprawdzone, wzięte są 

Z kolei żelaznych angielskich z przeciągu lat dwóch i pół, i o- 
głoszone w piśmie Board ol 1'radc.

Ciekawą byłoby rzeczą porównać co do liczby i co do na­
tury, przypadki zaszłe przy podróżach na drogach zwyczaj­
nych i na kolejach żelaznych; byłby to najwłaściwszy sposób 
przekonania osób’ najbojażliwszycli, przypisujących kolejom sto­
pień większego niebezpieczeństwa od dróg zwyczajnych. Jak­
kolwiek zaś w podobnym względzie nie ma jeszcze dokładnych 
oznaczeń^ zdaje się jednak, stosownie do obliczeń wielu staty­
styki',w angielskich, że liczba osób zabitych lub ranionych w po­
wozach publicznych i zwyczajnych wynosić może 1 na 10.600 
co do zabitych, a I na 2060 co do ranionych, wtenczas gdy w 
przeciągu dwóch lat i pół na 253.370 widzimy jednego podró­
żnego zabitego, a na 123.317 osób jednego ranionego na kole­
jach żelaznych Wielkiej Rry tanji; różnica więc jest o 25.337 na 
niekorzyść dróg zwyczajnych nad kolejami co do osób zabi­
tych, a o (ił 1317 codo osób raniony<h. Oto są niektóre szcze­
góły rozbioru raportu urzędowego ogłoszonego w Board ol 
Trade.

Liczba podróżujących <><! dnia 1 Lipca 1811 do dnia 1 
Lipca 1842 wy nosiła 18,453.5(11 na 50mil kolei żelaznej, z tyi h 
2,926,980 jechało w powozach pietwszćj klassy, 7,611,966 w 
powozach drugiej. klassy, 5,332.501 w powozach trzeciej klas­
sy, za* 2 582.557 w powozach których nieoznaczono klassy.

Pięć czyli sześć kolei nie nadesłało raportów.
Pierwszy raport zaczynający się od 1 Sierpnia 1840 r. i 

obejmujący 17 miesięcy, czyli czas do 31 Grudnia 1841 roku, 
opisuje 267 nieszczęśliwych przypadków, z który cli 125 zdarzy­
ło się w 12 miesiącach 1811 r., a 77 w 5 ostatnich miesiącach 
18 10 rok i:.
Całkowita liczba umarłych wynosiła w 5 miesiącach 1810 r. 36 
w roku 1541 — — — — '— — <J9

Ogół 105 
Całkowita liczba ranionych, wynosiła w 5 miesią­
cach 1 8 10 roku — — — — — Ifi'
W r, 1841 — — — — — — 127

Ogół 291
Stąd się okazuje, że w ciągu 17 miesięcy było 105 osob 

Zalatych, a 291 ranionych, na 15 do 29 miljonów podróżnych.
Nadto pomiędzy tą liczbą znajduje się 108 osób należą­

cych do służby kolei żelaznej, które to osoby z powodu swoich 
zatrudnień, wystawione są bardziej na niebezpieczeństwo od po­
dróżujący eh.

Ńa 207 przypadków, 317 osób mniej więcej zostało poka­
leczonych: z tych tylko 6 stało się przyczyną śmierci po 2 o- 
s»ób na raz, a 81 sprawiły śmierć' po jednej osobie Jeden tyl­
ko przepadek zdarzony w dniu 24 Grudnia 1840 na kolei Great 
W e s t e I II, pozbaw ił życia 9 podróżnych, 12 zaś osób zostało 
pokaleczonych: i to jest najstraszliwsze nieszczęście'przez pół 
fora roku na kolejach żelaznych angielskich wydarzone.

Iłrifgi raport obejmuje sprawozdanie z roku 1812 i komży 
się 31 Grudnia, wypadki w niem przytoczone są jeszcze Lar- 
dziej zadowalające jak w pierwszym, z niego pokazuje się, że 
w skutku doświadczenia porobione zostały ulepszenia znakomi­
te, a stąd liczba ofiar znacznie się zmniejszyła.

Liczba przypadków wynosi 134. w tych było 73 osóo za­
bitych. a 71 ranionych.

Zmniejszenie więc w porównaniu z rokiem 1810 było na­
stępujące:
poci względem zabitych osób — — —

— ranionych — — — —
Wprawdzie biorąc co do liczby było w,, ci 9 jrzypad' 

Łów, lecz z jednej strony uważając, te okazały się mniej ń a- 

żnemi, ponieważ mniej było przez nie osób tak zabitych jak 
i aniony ch: z drugiej zaś, powtórny raport mógł być z większą 
zdany ścisłością i obejmować wszystkie przypadki ominięte w 
r a p orp i e p • e i w s zy iu .

Na 131 przypadli nic ma żadnego, któryby był przyczy­
ną śmierci więcej nad 1 osobę na raz.

Przypadki na bliższą uwagę zasługujące są te, które nie 
pochodziły z w iny podróżujących,’lecz z uchybień mechaników 
i osób należący cl) do składu kolei.

Tego rodzaju przypadków było w ciągu ostatnich miesię­
cy’ 1840 roku 28, w których 22 osób utraciło życie, a 131 zo­
stało pokaleczony ch; podczas zaś dw unastu miesięcy 1841 roku 
było ich 29, a w tych cztery osoby śmierć poniosły a 71 zo­
stało poranionych. 11' roku zaś 1842 było już tylko przypad­
ków 10 w tych śmierć znalazło osób 5, a poranionych zosta­
ło osób 14. W raporćie zaś znajdujemy, £e na 5 Qsób zabj. 
tych, jedna tylko zachowała zwyczajne ostróżności.

Z tego się okazuje, że w miarę udoskonaleń, szybko się 
Zmniejsza liczba przypadków’,

Pierwszy raport wzmiankuje o przypadkach zdarzonych w 
ciągu 17 miesięcy w skutku nieostrożności lub nierozwagi po­
dróżujących, w tych śmierć znalazło 23 osób, pokaleczony cli 
było 29. W roku zaś 1812 było 26 osób zabitych a 22 ranio­
ny ch.

Z osób użytych do posługi przy kolei , w pierwszym 
raporcie jest wzmianka o 46 zabitych a 62 ranionych. W ro­
ku 1842 było w ogóle 77 przypadków, w których widzimy 42 
osób zabitych a 35 poranionych.

Największy więc oddział między zabitemi, stanowią nie­
roztropni podróżujący. Nie można winy przypisywać przed­
siębiorcom, jeżeli który z podróżujących wyskoczy Z wozu dla 
podniesienia spadłej mu czapki, przechyli się przy przejeżdzie 
przez most lub tunel i t. p. Ponieważ nie ma na to środków 
zaradczych, zawsze przeto tego rodzaju przypadki przytrafiać 
się muszą, zwłaszcza, że słyszemy o nich od jadącich w powo­
zach publiczny di na drogach zwyczajnych.

RYS POLITYKI PRZEMYSŁOWEJ, PRZEZ FANA 
MICHAŁA CHEVALIER

Pod tym tytułem wyszło dzieło przez p. Michel Cheva­
lier napisane, o którem Journal des Debats tak się wyraża:

Po rewolucji francuzkiej najważniejszym faktem obecnego wie­
ku najpłodniejszym i na jpo w szech niejszy m co do działania swego, 
był postęp przemysłu. Możnaby nawet pow iedzieć, że te dwa ruchy, 
to jest demokracji i przemy słu odbywały się jednocześnie, jakby 
były następstwem i dopełnieniem wzyjemnem; bo to nie dosyć,że 
odzyskano polityczne prawa,ale trzeba jeszcze było bezpieczeń­
stwa w ich uży waniu. A ponieważ własność jest najpewniej­
szy jego rękojmią, lud musial więc sobie wyrobić umysłem i pra­
cą, dobra jakich po przodkach nicodziedziczył. Przemy sł miał 
stać się dla nowych klass tym nowym światem, który W nie­
których krajach pierworodni synowie oddają młodszym człon­
kom iamilji, a w tej kopalni obfitej i niewyczerpanej jak 
wynalazek ludzki, demokracja znajdzie kiedyś uposażenie dla 
siebie i dziedzictwo. P«d tym wzglę dem rozszerzając dobry 
byt mater jalny będący często warunkiem zdrowia moralnego, i 
tworząc nowe interesa dla nowej społeczności, przemysł może 
być uważanym jako żywioł porządku i zachowania, tak jak u- 
p o w szei'h uiając się coraz hardziej, stać, się on może najsilniej­
szą podstawą pokoju i jedności. Ale uznając wielkość i nży. 
teczność wypadków jakie przemysł spełnić jest może prze­
znaczonym, czyliż można przypuszczać, że dotąd wypełnij
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f Zona.p.Micliał Ćhcyatier wicie się do tego przy łożrł ze swej stro­
ny. 1- ' ................... ' ..............................................
i koloru | 
natchnienia nimi, ani (Jo icii przyjęcia. Wiele może osób

nycli jest bardzo niestosowne, nieszczęściem dla nas, 
bardziej zajmuje nas w książce o której mówimy, 
•winszujemy panu Michałowi Chevalier, że uniknął prozaiczne­
go 'vpływu materji które stanowią zwykły przedmiot jego ba­
dań. jest (0 wskazówką dobrej i zdrowej natury, że w po­
śród wyrozumowanego upodobania w użyteczności, zachował 
smak i uwielbienie nieużytecznego, tego źródła sztuk i szlache­
tnych wzruszeń, 1’gtrzcie na niego w Pyreneach i rzeczpospo-

posłannictwo jakie mu wskazano? Muśliny to wyznać że nam 
niepodobna, bez obawy patrzeć na zmiany jakie on’wprowa­
dził w obyczajach i społecznym stanie. Niezmierna ta siła, 
nagle prawie rzucona w pośród społeczności w której moral­
ność nie dosięgnęła wysokości umysłu, opanowała ją zamiast 
być przez nią powodowaną. To febryczne rozdrażnienie, rzu­
ciło się na pole spekulacji; a namiętność gry, to ostatnie 
wzruszenie dusz utrudzonych, wszystkie opanowała klassy.

Często mówiono: utrzymywać że przeznaczeniem jest u 
niysłu ludzkiego aby jak starożytny bożek pożerał swe dzieci, 
a płodność swoją nazywał przekleństwem, byłoby obrazą O- 
patrzności. Tak samo zarozumiałym byłoby powstawanie prze­
ciw postępom przemysłu który jest tylko jedną z form postę­
pu ludzkości. Lecz najpiękniejsze dary Boskie mogą się wy­
naturzyć przez nadużycie , i zepsuć się skoro przestaną ule­
gać najwyższym przepisom. Dotąd zaś zdaje się że prze­
mysł przebył tylko ten perjod rewolucyjny, od którego zaezyc 
nają Się Wszystkie postępy, a ‘!ziś po nim spodzie wają się, ze 
jak socjalne przeobrażenie z którgo ou wypłynął, dopełni swe­
go dzieła uporządkowaniem go i oczyszczeniem.

Tę dążność głównie cbcemy wykazać w pismach• Micha- 
ła Chevalier. Wprowadzić na łono tych żywiołów burzliwych, 
wyższy i odradzający żywioł porządku, wstrzymaći mu ■. .
te wszystkie siły rozkiełzane lubo pojętne, hamulcei . J, 
oto ogólna j(|ea panująca we wszystkich tych ksiązkac , > «
przecież naj wybitniej wskazaną jest w dziele o ktorem mowie 
mamy. U Chevalier udoskonalenie materjalne nie jest samy 
celem, ale środkiem, i to środkiem najskuteczniejszym cywili­
zacji i moralnego ulepszenia. V niego, idea prawdziwej obfi­
tości nie rozwiązuje się faktem nieograniczonej produkcji, po­
stęp nie Ogranicza się na posiadaniu większej summy uciech 
iroskoszj; przemysł w oczach jego wyrażać pow inien wznioślej- 
sze posłannictwo, i że tak powiemy bardziej duchowe. »Na- 
tura, mówi on, jest obrabianą i daje zyski, nic już ród ludzki. 
Człowiek nie korzysta już z bliźniego swego; ale żywioły spętane 
i pracujące w miejscu człowieka, uwalniają good cięższych ro­
bót. A jeżeli społeczna organizacja jest sprawiedliwa, każdy 
Spodziewać się może kilko chwil wolnych, które poświęci na 
uprawę swego umysłu i ducha. Wtedy człowiek, rozwijając 
swe zdolności i siły, może ich użyć na swoje dobro, nakorzyść 
swej godności, szczęścia bliźnich i swego własnego.

Gdyhy przemysł, albo lepiej mówiąc gdyby duch przemy­
słowy zawsze tak był pojmowanym i uważanym z tego punktu 
tgk wzniosłego i tąk filozoficznego, nie byłby niezawodnie przed­
miotem tylu uprzedzeń z naszej strony, ani tylu przesądów. Nie 
śmiemy zapewniać, że podzielamy zupełnie gorącą wiarę jaką 
posiada p. Michał Chevalier co do moralnej dążności materjal- 
nego postępu, ale przyznajemy, że słuchając go i czytając tru­
dno jest niedać się nawrócić.

Jeżeli przemysł, ta natura przez człowieka stworzona, ma tak­
że mieć swoją poezję, jak prawdziwa natura przez Boga stwo-

Posiada ou rzadkii drogi przy miot nadawania życia, blasku 
przedmiotom które niezdawały się sposobnymi ani do 

\ i ich przyjęcia. Wiele może osób uważa­
łoby, że wprowadzenie poezji do rzeęzy mairrjalnych i pew- 

, to naj. 
Szczerze 

litej Andorra, opanowywa go nagle namiętność prawie niesto­
sowna w człowieku postępu, dorzeczy która się od wieków nie 
ruszy a. W pośród gwaru miejskiego i dymu kuźnic, za­
chował on sobie widok na pola, błękitne niebo, słońce i mu­
rawy zielone: zachował oczy na uwielbianie tych wszystkich 
piękności natury, uszy na słuchanie tych melodyjnych pieni, 
serce na czucie wrażeń, głos na wyśpiewanie pochwalnych hy­
mnów.

Pan M icliał Chevalier [dosyć znakomite zajął miejsce w 
ekonomji politycznej właściwej, dla tego nie będziemy starali 
się oceniać go z tego względu; wcięliśmy dziś uważać w nim 
pisarza, filozofa i malarza. 1’. Michał Chevalier najsposo­
bniejszym nam się zdaje do pogodzenia nas poetycznie i po­
litycznie z przemysłową przewagą. Dowodzi nam że w łonie 
rzeczywistości najzupełniejszej, można pozostać przystępnym 
dla miłości pięknego, tak trafnie zwanego, blaskiem prawdy i 
tej słodkiej pociechy dusz dobrze zrodzonych i dobrze obda­
rzonych którą nazywają wzgardliwie inarzi-niem. Dowodz.i 
nam także że te wszystkie nowe siły, nagle w święcie powsta­
łe, a który ch niesforne rozprzężenie jest najw iększćm niebez­
pieczeństwu naszych czasów, mogą być karcone i ugięte poił 
wędzidło idei moralnej, a w tedy obrócić się dadzą na pożytek 
społeczności Drzewo mądrości nie jest skazane narodzenie 
zawsze zatrutych owoców.

W chwilach wrzenia i przejścia, ludzkość podobną jest do 
stopionego kruszcu z którego ma być posąg odlany. Wrą ży­
wioły przez ogień rozpalone, walczą i kręcą w gorejącym pie­
cu, aż wreszcie rzucone razem w formę, drgając jeszcze słu­
chają twórczej i pojętnej myśli. To przeobrażenie odbywa się 
dziś w porządku socjalnym; trzeba go tylko zastosować do 
porządku przemysłowego, a w tern dziele porządku i organiza 
cji pan Michał ( bevalier jest niezawodnie jednym z ludzi któ 
rzy najświetniejsze pozostawią wspomnienia.

KONWENCJA
ZAWARTA MIĘDZY NaJJAŚNIEJSZI M < '1:S AIIZ EM HSZICU RoSSYJ 

a Najjaśniejszym Cesarzem AcsikyjackiM 
z B o ż ć j L a s k i

M Y M 1 K O Ł AJ I.
Cesarz i Samowładca Wszech Bossji

etc. etc. etc.

Objawiamy niniejszym, że wsktitku wzajemnego porozu­
mienia między Nami i Najjaśniejszym Cesarzem Austriackim, 
Królem Węgierskim i Czeskim, obustronni pełnomocnicy za­
warli i podpisali w S. Petersburgu, 30 Stycznia (li Lutego) 
teraźniejszego 1843 roku, Konwencją w [przedmiocie poczt i 
kominuuikacyj między zobopolnemi Państwami Naszemi która 
co do słowa brzmi następnie;

W Imię przenajświętszej i Niernzdzieluej Trójcy.
Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosyj, Król Polski, i Naj­

jaśniejszy Cesarz Anstryacki, Król Węgierski i Czeski, celem 
większego rozszerzenia stosunków pocztowych między obu 
Cesarstwami, oraz zaprowadzenia regularniejszej zamiany kor- 
respondencyj między Ich Państwami, a korzyścią handlu i wza­
jemnych związków obustronnych Ich poddanych, postanowili 
zawrzeć Konwencją pocztową, i na ten koniec wy znaczyli Swoi­
mi Peł‘ o moc ni kam i, mianowicie:

Najjaśniejszy Cesarz. Wszech Bosi i, Król Polski
Teodora Prjanisznikowa, Swojego Tajnego Radcę. Dyrek­

tora Departamentu poczt i Poczt Dyrektora Petersburskiego, 
Kawulera orderów: ś w. A o n y I-ej J a s s y, s ,v s ( a „ ; s 1 a- 
w a lej klassy, św W ł o d z i m i e r z a 3 ej klassy i Prus-
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kiego Orla Czerwonego 2 giej klassy z gwiadzą, ozdobionego 
brylantami:
A Najjaśniejszy Cesarz Austryacki, Król Węgierski i Czeski, 

Barona Ottona illeisenbug, Komandora orderu Złotego Lwa 
llessko-Kasselskiego , Kawalera Krolewsko-Sardjńskirgo orde­
ru św. Maurycego i L-zarza, ^armeńskiego Konstantyńskiego św 
Jerzego, Sprawującego interesa Jego Cesarsko Królewskiej Apos­
tolskiej .Mości przy Cesarskim Rossy jakim Dworze, i

M ix i miliona Lłiuental, Cesarskiego Radcę w Głównej i 
Nadwornej Dyrekcji Poczt Austryakich;

Którzy, po wzajemnem okazaniu sobie swoich pełuomoc- 
nitw, znalezionych w dobrej i należytej formie,} postanowili 
niżej następujęce artykuły:

A. Postanowienia, tyczące się poczt lekkich.}
Artykuł J. Kommanikac.je pocztowe między Cesarstwami 

Kossyjskiem i Austryackiem, będą się odbywały iiasf ępncini trak* 
turni pocztowemi a) Przez Kowno, Brześć Litewski, Kraków i 
Podgórze, transito przez królestwo Polskie, b) Przez Radzi* 
wiłłów i Brody, c) Przez Nowosielce i Czernowiee.

Gdyby później obustronne główne Zwierzchości Pocztowe 
uznały za potrzebne otworzyć komunikacje pocztowe winnych 
kierunkach, tedy uczynić to są upoważnione, po wzajemnem 
między sobą na to zgodzeniu się. (Dalszy ciąg nastąpi)

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
| Z B O Ż E.

1 n u ii y n 30 P a ź d z i o r n i k a. — W p ółnocnych i wacho 
dnieli okięgach Anglji pszenica na początku zeszłego tygodnia 
by ła znowu nieco droższa , lecz przy ko-ńm tam, jak i na in­
nych wiejskich targach inte.resa ostygły i zaledwie dawniejsze 
ceny utrzymać się zdołały. Wyjąwszy niektórych partji prze­
znaczonych na wysrlkę do wschodnich hrabstw i Irlandji od­
byt w oclonej zag-.ulicznej pszenicy by 1 niezmiernie ograniczo­
ny i slaby. Rożne partje polskiej i odeskiej pszenicy zaku­
pione zostały po 38 szy lingów za kwarter z wliczeniem do te j 
ceny !<osz*ow przewozu, odstawy i zabezpieczenia (30 złp- gr. 
2t za korzec.) , y(o jęczmień i groch znajdowały powszechnie 
większy pokup i dla tego ceny ich podniosły się cokolwiek, 
zdaje się prawdopodobi.em , że cło od dwóch pierwszych ar­
tykułów nieco się zniży.

Dzisiejszego rana mieliśmy dosyć dobry przywóz psze­
nicy z hrabstwa Essex i Kent, również na targu okazywano 
próby t. Lincolnshire i Cambridgeshirena początku targu o- 
fiarowano za najlepsze part je ceny zeszłego poniedziałku lecz 
później handel bardzo zwolniał, i fez zniżenia żądanych cen 
nic już sprzedać nie można było- Żądania zagranicznej oclo­
nej pszenicy były ograniczone, i ty Iko na najlepsze gatunki po­
kazało się niewielu kupców, wartość jej przecież wcale się nie 
zmieniła. Ładunek czerwonej królewieckiej pszenicy płacono 
po 42 szylingi za kwarter przy przewozie z okrętu do składu, 
i taki ładunek gdańskiej pszenicy poszedł do składów, tylko 
nie wiadomo po jaki'-j cenie. Powszechnie okazuje się wielka 
chęć do lupowa .ia przypływającej świeżo polskiej i odeskiej 
pszenicy, "gatunek jej jest nader piękny i waży po większej 
części 61 funty na buszlu a nawet więcej. Dobre czerwone ga­
tunki z morza Bałtyckiego równica zakupione zostały na do­
stawę wiosenną po niskich cenach, około 30 szylingów za 
busze I.

Ży to bardzo jest pokupne i równie drogie jak zeszłego 
tygodnia. Biały groch podniósł się o jeden szyling na kwar- 
terze. Targ na owies jest teraz pomyślny niezmiernie dlaprzc- 
dających i szybko odchodzi po wyższych cenach.

Ceny zboża. Pszenica angielską 46 do 60 szy lingów gdań­
ska, królewiecka; hisspanska i biała toskańska po 50 do 57 
szylin. za kwarter, (od 40 do 46 złp; gr. 15 Za korzec), (pod 
kluczem od 40 do 44 szyi) taka sama lepsza, bielsza i dobrze 
oczyszczona 57 do 62 szyi. (46 do 50 złp. za korzec), pome- 
rańska, duńska od 50 do 56 szył. Odetka, rygska i z czarne­
go morza po 47 do 52 szył. Zyto angielskie po 28 do 36 sz. 
Jęczmień po 25 do 35jszyl. Owies angielski od 15 do 24 »zy.

Dowozy tutejsze z zagranicy od 23 do 27 października 
wynoszą 1280 kwarterów pszenicy, 1060 żyta, 680 owsa. Śre­
dnia cena pszenicy w Londynie jest 53 szyi. 4 pen.se (42 złp. 
-gr. 15 za korzec.)

Cło w przyszłym tygodniu będzie od pszenicy 20 szylin. 
(16 zip. od korca) od jęczmienia 8 szył, ()(| owsa *8 szyi., od 
żyta 10 szyi. 6 pens., od grochu 10 szyi. 6 pensów.
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ŚREDNIA CENA Z Y W N o Ś Ć L

I R.s|k,|

73 95
961 — 1
91

1. W E X L E. 
Berlin ICO talarów 
Gdańsk 100 talarów . 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn fun. sterlio. . .
Lipsk ICO talai ów 
Maskwa 100 rub. sreb. 
Petersburg ditto. 
Paryż, 300 flanków 
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. MONETY.
Rossyjskie Imperjały. 
Holend dukaty nowe .

ditto stare ważne . .
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaiy . .
Ausjryjackie bilety bankowe za 150

3. papier y.
Listy zastawne białe, daw- bez Kap. ( )• 
ditto ditto nowe . . •
Obligi skarbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono za ko-
i-....... ' h .... ! k°p. 72 (zip. li g>o. 14); P^en,cy r sr. 3 k

16V grochu polnego r. sr. L ko. 80 (zł. 12 gro. —);
k. (zł. - g- -); fasoji is. 3 k. 15 (zł. 21 gr. -) 
’ ' ' ' ' ' " „ , . -- -- -.................  “ k"‘P'

mąki pszennej przedniej r. sr. 4, kop. 80 (złp. 32 gr. —li

rzec żyta rubli sr. _ ... „ —_ . „
*28 (złp. 21 gro. 16); grochu polnego r. sr. 1 ko. 80 (zł. 12 gro. —); 
cukrowego rs.— k. — (zł. — g. —); fasoli t s. 3 k. 15 (zł. 21 gr. —) 
jęczmienia r. sr. 1 kop. 44 (zło. 9 gro. 18) owsa r. sr. 1 kop, 2 (złp. 
6 gro. 24); mąki pszennej przedniej r. sr. 4 kop. 80 (złp. 32 gr. —); 
ordynarnej 6 ćwierci r. sr. 5 kop. 6 (zł. 33 gr. 22), żytniej pytlowej 
r. s. 2 ko. 38 (złp. 15 gr. 26), gryczanej korzec r. sr. 1 kop. 83 (złpa 
12 gr. 6); kaszy gryczanej zwyczajnej rs. 3 k. 10 (z. 20 gr. 20); drobnej 
r. sr. 6 kop. 57 (zł. 43 gr. 24); jęczmiennej perłowej r. sr. 5 k. 30 (zł. 
35 gr. 10) jęczm. ordynaiyjnej r. sr. 2 kop. 6 (zip. 13 gro. 22); siana 
Centnar 100-funt. kop. 61 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 100 funt. kop. 
27 (łp I gr. 24); sążeń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (zip. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 36 do 43; średni od r. s. 27 do 35; lichy od r.s. 20 do 
26 —ciele rs. — k. —; Baran rs. I k. 75; wieprz dobry od r. s. 13 do 
1$ średni od r. sr. 10 do 12; lichy od r. sr. 8 do9 ;— masła funt ko. 15 
gr. 30) słoniny funt ko. 9 (g. 18); kartofli korv.ee ko. 51 (zł. 3 gr. 12) 
okowity lOtćj próby garniec ko. 57 (z.ł S g. 25); szumówki 6iój próby 
gai nice kop. 34 (zip. 2 g. 8).
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